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CODZIENNY

EXPRESS POMORSKI
iRQPONMLKJIHGFEDCBA

Abonament miesięczny w ekspedycji 2.—  zht w agenturach 2.15 zŁ, na pocztach? juźXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

i ódaosEente it do domu 2.34 rf., pod opaską w Polsce 3.M ) zł., w innych krajach 450 zł. —  

Abonament kwartalny w ekspedycji 6.— zt, w agentumch 6  45 z<., na pocztach już z odnosze­

niem do domu 7.01 zł.t pod opaską w Polsce 10.50 e L, w  innych krajach 14.— zł. — W razie 

wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub tym podobnych  

nieprzewidzianych okoliczności, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie mają prawa domagania się niedcstarcKonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia nastr. 7-lamowej 15 gr. od miejsca milimetrowego, na sir. pierwszej M  er ♦ 

od miejsca milimetr., na str. trzeciej i drugiej 40 gr, od miejsca milimetr., Rueh towamys^  

20 gr. od wiersza tekstowego. - Ogłoszenia tłumaczone, skomplikowane, z zastńeteniem  miejsca 

oraz z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym wypadku 25 procent nadwyżki-- 

Z innych krajów 200 proc, nadwyżki. - Konto Pocztow, Kasy Oszczędności, Poznań 201060 —  

Ogłoszenia płatne natychmiast — Adres administracji: Toruń, Piekary 14-TeleŁ647 —  Za  ręko 

pisy niezamówione redakcja nie odpowiada. - Adres redakcji: Toruń, Piekary 14 - Telefon 647

Rok II. Toruń-Bydgoszcz-Grudziądz sobota 16 stycznia 1926 r. Nr. 13.

Smutny los bezrobotnych w Toruniu:
Ojciec bez pracy — a dzieci w szkole upadała z wycieńczenia!
Rada miejska winna niezwłocznie zając się tą sprawą. (Szczegóły  patrz 4-ta str.j

l M IMń
S T A T U T M IN IS T E R S T W A  

' R E F O R M  R O L N Y C H , 
e

N a  je d n e m  z o s ta tn ic h  p o s ie -  

H z e d R a d y  M in is tró w  u c h w a lo ­

no nowy s ta tu t M in ise rs tw a  R e ­

form R o ln y c h d o s to so w a n y d o  

w y m a g a ń o s ta tn io u h w a lo n e j u -  

śa taw y o  w y k o n a n iu re fo rm y  ro i  

nej. W e d łu g te g o s ta tu tu M in i­

sterstwo R e fo rm  R o ln y ch  p o d z ie  

lone je s t na 2 d e p a rta m e n ty  i 

b iu ro  g łó w n e j k o m is ji z ie m sk ie j,  

które p o d z ie lo n o  n a  3  se k c je .

Mńi w
, NOW ELIZACJA  USTAW Y  

tO OCHRONIE LOKATORÓW .

S e jm o w a K o m isja P ra w n ic z a  

<na d z is ie jsz em  p o s ied z e n iu  p rz y ­

s tą p iła d o  g ło so w an ia  n a d  w n io ­

sk a m i, d o ty c zą c em i n o w e liz ac ji  

ustawy o o c h ro n ie lo k a to ró w .  

K o m isja  p rz y ję ła  z a sa d ę , p o d d a ­

ją cą p o d o c h ro n ę lo k a to ró w  

g m a ch y  fa b ry c z n e , d z ie rż aw io ­

ne p rz ez p rz ed s ię b io rc ó w  d o  

dnia 1 s ty cz n ia 1 9 2 7  r ., p o d  w a ­

runkiem, ż e p rz ed s ię b io rs tw a  

w r. ‘1925 b y ły  c z y n n e p rz y n a j­

m n ie j p rz e z  p ó ł ro k u  i , o  ile n ie  

zaszły ju ż  p ra w o m o c n e  o rz e cz e ­

nia są d o w e w  sp ra w ie e k sm isji  

z b u d y n k ó w  fa b ry cz n y c h , P o -  

zatem p rz e sz ła z a sad a w strz y ­

mania a u to m aty c z n e j p o d w y żk i  

k o m o rn e g o d la b e zro b o tn y c h ,  

n a s tęp n ie , o d m ie sz k a ń 1 iz b o ­

w y c h  o ra z  o d  ty c h  lo k a li, k tó re  

'z a jm o w a n e są p rz e z lo k a to ró w ,  

z a ra b ia jąc y c h ja k o sa m o tn i 8 0  

zł. m ie s ię c z n ie , a ja k o ro d z ' in i  

1 2 0  z ł. W sz y s tk ie  z a ś  in n e  w n io  

sk i le w ic y u p a d ły m im o e n e r ­

g ic z n e g o sp rz e c iw u p rz e d s ta w i­

c ie li s tro n n ic tw ro b o tn ic z y c h  

z N . P . R . n a  c z e le , z  w y ją tk ie m  

p e w n e j p ro c e d u ra ln e j k w e s tji , 

d o ty cz ą ce j M a ło p o lsk i, m ia n o ­

w ic ie p rz ed łu ż o n o te rm in d la  

w n o sz e n ia sp rz e c iw u p rz y ry ­

g o ra c h e k sm isy jn y c h  d o 8 -m iu  

d n i, w resz c ie p rz y ję to z a sa d ę ,  

z a p ro p o n o w a n ą p rz ez R z ą d , ż e  

p rz y  fe ro w a n iu w y ro k ó w  e k s ­

m isy jn y c h d la b e z ro b o tn y c h  i 

w o g ó le lo k a to ró w , k tó ry c h p o ­

ło ż e n ie g o sp o d a rc ze je s t n ę d z ­

n e , te rm in  e k sm isy jn y  o z n a c z o ­

ny b ę d z ie n a  ro k , a  n ie ja k  d o ­

ty c h c z as n a p ó ł ro k u . W o b e c  

ta k ie g o  w y n ik u g ło so w a n ia d o ­

ty c h cz a so w y  re fe re n t w n io sk ó w  

p o se lsk ic h p o se ł P u ż ak (P .P .S .)  

z rze k ł s ię re fe ra tu , p o c z e m  K o ­

m is ja w y z n ac z y ła n a re fe re n ta  

p o s ła B itn e ra

M O N O P O L  S P IR Y T U S O W Y

N a w c z o ra jsze m p o s ie d z e n iu  

se jm o w ej K o m isji sk a rb o w e j p o  

s ło w ie C z e tw e rty ń sk i (Z . L . N .) ,  

P o sa d sk i i W iśn iew sk i (P ia s t) , 

i R o z m a sy n (K o ło Ż y d .) z a żą ­

d a li o d b y c ia sp e c ja ln e j k o m is ji  

w  p rzy sz ły  c zw a rtek , a ż eb y  ro z  

p a trze ć ro z rzu tn ą i n ie rac jo n a l­

n ą  g o sp o d ark ę m o n o p o lu  sp iry tu  

’so w e g o . T w ó rc y te g o m o n o p o lu  

—  b , p re m je r W ł. G ra b sk i i św . 

p a m ięc i d y re k to r d e p a rtam e n tu  

a k c y z i m o n o p o li G ło w a ck i z a ­

p o w ia d a li, ż e m o n o p o l p rz y n ie ­

s ie ro c z n ie  c o n a jm n ie j 4 0 0  m il  jo  

n ó w  z ło ty c h ,

T y m cz a se m  w  r , 1 9 2 5 d o c h o ­

d y z te g o m o n o p o lu w y n io s ły  
ty lk o 1 /3 , t . j , 1 7 2 m ilj, z ł. w  

c z e m  z a w a rty ch  je s t 2 5  m ilj, z ł. 
z  ro k u  1 9 2 4 .

K o m is ja je d n o m y ś ln ie w n io ­
se k p o w y ż szy  p rz y ję ła . N a p o ­

s ie d z e n iu c zw a rtk o w em b ę d ą  
p rz ed s taw ic ie le rz ą d h

•

S e jm  n a w c zo ra jsz em  p le n a r-  

n e m  p o s ied z en iu p rz y s tą p ił w  

d a lsz y m  c iąg u d o  3 -g o  c z y ta n ia  

p io je k tu  o c u d z o z ie m c ac h , tu ­

d z ie ż p rz ep ro w ad z ił d a lsz ą  

sz cz eg ó ło w ą d y sk u s ję n a d  sp ra ­

w o z d an ie m  k o m is ji o św ia to w e j  

o p ro je k c ie U staw y , d o ty c zą c e j 

s to su n k ó w  s łu żb o w y c h  n a u c zy ­

c ie li.

I Nu. Sum Km.
USTAW A O ROZBUDOW IE  

M IAST.

W  z w ią z k u  z  o p ra co w y w a n iem  

p rz e z M in , S k a rb u  p ro je k tu  n o ­

w e li d o u s ta w y z d n ia  2 9 . IV  

1 9 2 5 o ro z b u d o w ie m ia s t, k tó ra , 

ja k p ra k ty k a w y k a z a ła , — ‘m a  

lic z n e b ra k i, —  p o le c iło M in . 

sp raw  w e w n , w o je w o d o m  z a żą ­

d a ć o d w sz y sk ic h g m in m ie j­

sk ic h p rz e d s ta w ien ia  w  ja k  n a j­

k ró tsz y m  c z a s ie sw o ich  u w a g  c o  

d o  te j u s ta w y , e w e n tu a ln ie w sk a  

z a n ia b ra k ó w , k tó re g m in a d o ­

s trze g ła .

U w ag i te m a ją w o je w o d o w ie ,  

w ra z z e sw o ją o p in ją p rz e s ła ć  

ja k  n a jry c h le j d o M in . sp raw  

w e w n ,. k tó re z u ż y tk u je je , ja k o  

m a te r  ja ł p rz y o p ra co w y w a n iu  

n o w e li.

IN T E R W E N C JA  W  S P R A s 
W IE P R A G M A T Y K I P R A S  
C O W N IK Ó W  M A G IS T R A *  

T U  W  Ł O D Z I.
W c z o ra j p rz y b y ła d o W a rsza  

w y  d e le g a c ja p ra c o w n ik ó w  m ie j  

sk ic h z k ie ro w n ik ie m  p . S te m b o  

ro w sk im  n a c z e le . D e le g a c ja w  

to w a rz y stw ie p o s ła M ich a lak a  

in te rw e n jo w a ła w  M in is te rs tw ie  

S p ra w  W e w n ętrzn y c h  w  sp ra w ie  

sz y b sze g o  z a ła tw ie n ia p ra g m a ty  
k i s łu ż b o w e j d la p ra c o w n ik ó w  

m a g is tra tu m . Ł o d z i, M in is te r­

s tw o  p rz y rz e k ło  z a ła tw ić  tę  sp ra  

w ę p rz y c h y ln ie w n a jb liż szy m  

c z as ie .

l lii M i Mi M.
U JE D N O S T A JN IE N IE  P R A  

W O D A W S T W A  P R A C Y .

P rz y M in . P rac y  i O p . S p o i, 

is tn ie je  o d  p o ło w y  u b . ro k u  sp e ­

c ja ln a  k o m is ja d o  sp raw  u je d n o  

s ta jn ie n ia p ra w o d a w s tw a p ra cy .  

P o z a u rz ę d n ik a m i m stw a w c h o ­

d z i d o  n ie j c a ły sz e re g w y b it­
n y c h p ra w n ik ó w , rz ec z o z n a w ­

c ó w  w  te j d z ie d z in ie  p ra w a .

N a k ilk u  o d b y ty c h p o s ied z e ­

n ia ch k o m is ja p rz e p ro w ad z iła  

d y sk u s ję o g ó ln ą w  sp ra w ie  p ro ­

je k tu  u s ta w y o  u m o w ie o p ra c ę  

ro b o tn ik ó w , m a ją c e j n a  c e lu  u je  

d n o s ta jn ie n ie  p rz e p isó w  ty c h  d la  

c a łe g o  P a ń s tw a , o ra z ro z p o cz ę ła  

d y sk u s ję  o g ó ln ą  w  sp raw ie p ro ­

je k tu  u s ta w y  o  są d ac h  p ra cy .

Tom leli Jeszcze 
firokowoło!

Fałszywe franki lada do Indii!
B A T A W IA , 1 5 .1 (P A T ). W ła -  

d z e są d o w e o s trze g ły  w szy s tk ie  

m ie jsc o w e b a n k i, z a w ia d am ia ­

ją c  je , iż  w e d łu g  d e p e sz y  z  H a g i  

p rz y b y ć m a d o B a taw ji n a p o ­

k ła d z ie s ta tk u  „ P a tr ia " p e w ien  

o so b n ik , k tó ry  m a p u śc ić w  In -  

d ja c h  h o le n d ersk ic h  p e w n ą  ilo ść  

fa łszy w y c h b a n k n o tó w 1 0 0 0 -  

f ra n k o w y ch . W e d łu g d a lsz y c h  

d o n ie s ie ń , w ła d ze p rz es łu ch a ły  

i d o k o n a ły re w iz ji u p e w n e g o  

w ę g ra , p a sa że ra  s ta tk u  „ P a tr ia"  

le cz  b e z ż ad n e g o  w y n ik u .

Wybucli Wozuwjuszo był,
lecz tylko w prasie!

N E A P O L . 1 5 . 1 . (P A T .) O b -  

se rw a to r ju m  n a  W e z u w ju sz u  p o  

d a  je , ż e w z m o ż o n a d z ia ła ln o ść  

w u lk a n u , k tó ra ro z p o c z ę ła s ię  

d n ia 4 b . m ,, o b e c n ie z u p e łn ie  

u s ta ła . O d  d n ia 1 0  b , m . W e z u -  

w ju sz w y k a z u je d z ia ła ln o ść n o r  

m a ln ą , W ia lo m o śc i, ja k ie u k a z a  

ły  s ię w  n ie k tó ry c h d z ie n n ik a ch  

z a g ra n ic z n y c h o sz k o d a ch  i o fia  

ra ch w  lu d z ia c h , są c a łk o w ic ie  

p o z b a w io n e p o ls taw .

Pożar hlnH Wils i Poll
R Z Y M , 1 5 ,1 (P A T ). W  m a g a ­

z y n a c h  fa b ry k i ty to n io w e j w  P o ­

li w y b u c h n ą ł p o ż a r , k tó ry sp o ­
w o d o w ał  s tra ty , s ię g a jąc e  2 5  m i-  

I jo n ó w  liró w . Z n isz cz e n iu  u le ­

g ło  2  m il  je m y  k g . ty to n iu .

M Mrtn w Francji.
P A R Y Ż , 1 5 .1 (P A T ). P ra sa  

d z is ie jsza ż y w o o m a w ia o "b e cn ą

sy tu a c ję p a rla m e n ta rn ą .

„ E c h o  d e P a ris" z a z n a c za , ż e  

B ria n d  w sk aż e Iz b ie D e p u to w a ­

n y c h , iż w y b rać o n a m u si m ię ­

d z y  p ro je k tam i D o u m e r ’a a n o ­

CoS dzieje ile io Kistrzyniu..
Coś tajemniczego...

- - - - - - - - .) z a m a c h c z a rn e j R e ic h sw e h r^ , 

“  .. . . . . . . . ja k tó ry  je d n ak  z o s ta ł s tłu m io n y
i . Ja k p o d a je d z ien n ik , p o lic ja

B E R L IN . 1 5 . 1 . (P A T ).)  
„ B e rlin e r T a g e b la tt" o g ła sza  
d z iś w ia d o m o ść o ta je m n i*  
c z y ch z a jśc ia ch , ro z g ry w a ją *  
c y c h  s ię w  K is trz y n iu l o k o li*  
c y . Ja k  w ia d o m o , w  r . 1 9 2 3 w  
K is trz y n iu  b y ! ju ź p la n o w an y

Gabinetu jak nie było 

tak niema!
B E R L IN , 1 5 .1 (P A T ). Ja k  d o ­

n o sz ą  p ism a , ro k o w a n ia , p ro w a ­

d z o n e w c z o ra j p rz e z k a n c le rz a  

d r . L u th e ra z f ra k c jam i p a rla ­

m e n ta rn y m i w  c e lu u tw o rze n ia  

n o w e g o  g a b in e tu , n ie d a ły  ła d ­

KM nie Ml Ot i M.
Trzeba mii wierzyć...

W IE D E Ń . 1 5 . 1 . (P A T .)  
Z  p o w o d u  u k a z a n ia  s ię  w  „ B e r  
lin e r T a g e b la tt" w y w ia d u z  
p re z y d e n te m  re p u b lik i a u s tr ja  
c k ie j H a in isc h em , z a w ie ra ją c e  
g o  u je m n e  są d y  o  P o lsce , u rz ę  
d o w e s fe ry a u s tr iac k ie ro z e *  
s ła ły n a s tę p u ją c e o św ia d c z a *  

n ie : .
Je d n o  z  p ism  n ie m ie ck ic h  w  

d o n ie s ie n iu z W a sz y n g to n u  
p o d a ło , ż e re d a k to r „ A sso c ia *

MMtlil N m M Ml.
L O N D Y N . 1 5 . 1 . (P A T .) „ M o r  

n in g P o st" o g łasz a te leg ra m , o -  

trz y m a n y  z n a d  g ra n ic y  b u łg a r­

sk ie j, o m a n ifes ta c ja h , ja k ie s ię  

o d b y w a ją  w  R u m u n ji n a rz e c z  

Dolar i Złoty
Wczoraj Bank Polski płacii za dolara 

7.08 zł. W obrotach międybankowych żądano 
7.25 zł. Tendencja zniżkowa.

w ą  in f ts fc ją . „ fc e Jo u rn a l" p w *  

w id u je , ż e d y sk u sja  w  Iz b ie  
d z ie  b a rd zo  g o rą c a . W ie lu  u m ia r' 

k o w an y c h c z ło n k ó w  k a rte lu  n -  

w a ż a  p rz es ilen ie g a b in e to w e K  

z u p e łn ie n ie p o żą d a n e .

n ie m o ż e u d z ie lić b liż sz y c h  
w y  ja śn ie  A  o p rz y g o to w a n ia c h  
d o  z a m a c h u .

n e g o  re zu lta tu . W z n o w io n e  o n e  

b ę d ą w  c ią g u  d n ia d z is ie jsz eg o .  

P ism a d e m o k ra ty cz n e p o d a ją , 

ż e m in is te r R e ic h sw eh ry Gei­
s le r , n ie w e jd z ie p ra w d o p o d o ­

b n ie d o  n o w e g o  rz ą d u .

te d  P re ss" o d b y ł w y w iśH  z1 
p re z y d e n te m A u s trii H a in i*  
sc h em , k tó ry  m . in . m ia ł s it 
w y ra z ić  b a rd zo  n ie fo r tu n n ie  o  
p e w n y c h k w es tiac h w sch ó d *  
n ic h . S tw ie rd z a s ię , ź e p re z y *  
d e n t A u str jl H a in isc h n ig d y  
n ie w y raż a ł s ię w p o d o b n y  
sp o só b  o  k w e stia c h w sc h ó d *  
n ic h  i ż e  w o g ó le  se  w sp o n u d a *  
n y m  re d a k to re m o rz e c z a c h  
ty c h  n ie m ó w H

k s . K a ro la . Ta sama wiadomoIĆ  

g ło s i, ż e w związku z wystąpie­
n ia m i a rm ji rz ąd  zawiesił w »  

rz ę d o w a n iu  38 generałów. .
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Pilntt in DHitcJ
D nia 11 b. m . dolar —  7.70 zl 

D nia 12 b. m . —  7.25 .

D nia 13 b. m . —  panika była  

już w szechw ładną panią stru ­

chlałych dusz czarnogiełdziar-  

sk ich ... B ank Polsk i był w  oblę­

żeniu : rzucano do 1 ary do stóp  
tryum fującej zło tów ki. R anek  

tego dnia dla hijen w alutow ych  

m iał przebieg zabójczy: 6.90—  

6.70  —  6.40!!!..
Fortuny spekulantów  topniały  

w  oczach ...
T egoż dnia przecież berliń ­

sk im pociąg iem jechali już w  

stronę W arszaw y przedstaw i­

ciele „B ankers T rustu '* w celu

rokow ań o pożyczkę. j m anew rem , m anew rem o ty le
G runt w ięc usuw ał się soeku- ! spry tnym , o ile —  bezczelnym  

lacji z pod nóg; ziem ia paliła się ।  i zuchw ałym . Posiać popłoch —  

pod  ich stopam i. T rzeba się by- aby osiągnąć bodai najkró tszą  

ło ratow ać! zw vżkę i uciec od dolara...

Już pod w ieczór dnia 13 b. m , & w ieści te były i są niepra- 
zaczęły się rozchodzić po m ie- w dziw e!
ście pogłoski, m obilizu jące czuj­

ność spekulacji. Już w iedziano , 

że szykuje się kontrm ina. Ż y­

dow skie kaw iarn ie, kantory i 

sk lepy już „w iedziały**, że na  
parę godzin , na tych parę go ­

dzin , które są potrzebne do pod  

bicia kursu i w ysprzedania się ,

Polską jest źle...
K to  siał te nienraw dziw e, m a ­

new row e w ieści?

N a to pytanie odpow iedział 
• ranek dnia 14 b. m ., a z nim  ra- 
fzem — N r. 17 żydow skiego  

j„N r.szego Przeglądu” . O rgan  
kupiectw a i finans;ery ż^dow - 

,sk iej pisał w  alarm ujacvm  ton 's, 

‘•że rokow ania o w ejście angli­

ków  do  B anku Polsk iego są roz­

bite , że w ysłańcy „B ankers T ru ­

stu” przy ’echali w  zagadkow ych  

nastro ;ach , którvch udzielił im , 

jakoby! —  m ra :ącv ich w B er­

lin ie  prof. K em m erer. P . R oten- 

M ról! 51® 0  Ul IlillJBlill MW
W R oczniku M inisterstw a  

Skarbu za 1924 r. zna :du ;em y  

ciekaw e dane dotyczące ilości 

pracow ników państw ow ych w e  

w szystk ich działach adm inistra-

cji państw ow ej zatrudnionych  

w  dn. 31 grudnia 1924 r:

.1  , U rzędnicy (w e w szystk ich  

m inisterstw ach) 45.289

Funkc :onarjusze niżsi (w e  
w szystk ich m inist. 14.398

2. Pracow nicy przedsięb iorstw  

państw ow ych  4222

3. Pracow nicy m onopolów  pań 
stw ow ych  458

4. O ficerow ie i podoficerow ie  

zaw odow i 52.693

5. Funkcjonariusze polic  i pań ­

stw ow ej 42.040

6. Sędziow ie, prokuratorzy , a- 

plikanci i dozorcy w ię­

zienni 7 181

7. Pracow nicy poczt, te legra ­
fów  i te lefonów 24.769

CO INNI PISZĄ?
Poruszono pare dni tem u  

przez p. prem jera D r. A l. Sl rzyń  

sk iego spraw a ustalen ia jednoli­

tego program u gospodarczego  

państw a i społeczeństw a, w y ­

w ołuje w ielk i odgłos w opind: 

ze w szech stron sypią się uw a ­
gi, przyczynki i projek ty .

„R zeczpospolita” ujm uie sie  

za konsuńientem , w ydanym  dziś 

na pastw ę kupca, i pisze:

Nasz fabrykant zapomniał o 
kupcu A nas? kuniec zanomrua? 

O klijcncie. Nabwcę w Pnhee 
kupiec — bez wzdęciu na swoje 

wyznanie i nochońzente — tra­
ktuje jako zło konieczne. TvF-’o 
bardzo mało kupców zachowano 

właściwe pojęcie b tem, że trze­

streich —  senator żydow ski —  

w na gorszem św ietle przedsla-
w ił w artość całej pożyczki am e ­

rykańskiej, biorąc lekko w o- 

bronę w spółw yznaw cę, J. T oe-  

plitza.

N astró j Fył zrobiony...
D olar od .rana ujaw nił silną  

tendencję zw yżkow ą. Plac B an ­

kow y ro ił się od w rzaskliw ego, 

brudnego m row ia „w yprzedza ­

jących sie“ dolarow iczów . D o ­

piero kolo południa przyszły  

w iadom ości z giełdy oficjalnej: 

B ank Polsk i pokrył, całe zapo ­

trzebow anie po 7.10 ...

W szystko było w ięc ty lko

R o ’’ow ania pożyczkow e trw a  

:ą. N ie m ożna dziś przesądzać  

ich w yników , ato li absolu tn ie  

nie jest praw dą, aby rozpoczę­

ły się pod złym  znakiem . G łó ­

w ne zagadnienie chw ili, —  ro ­

kow ania z „B ankers T rust** —  

zna :dują się w obecnej chw ili, 

zgodnies z um ow ą grudniow ą, 
w stadjum in form acyjnem . po  

którem  nastąp ią  w łaściw e roko ­

w ania.

B iałą i gruba nicią szvta była  

w czorajsza robota „N aszego  

Przeglądu” . Ile kosztow ała ona  

państw o, ile publiczność —  tru ­
dno dociec!

7 Toty zw ycięży!.,.
M v zaś będziem y w iedzieli, 

kto  zw vcięstw o  to  usiłow ał opó ­
źnić! K to ułatw iał zagalopow a­

nym dolarow m zom w ycofyw a­

nie sio z m atni! K to  szerzył po ­
płoch?

8. Pracow nicy Polsk ich K olei 
Państw ow ych 170.843  

(nonadlo 7 '6 .783 prac. sez.). i

9. N auczyciele szkół państw o ­

w ych  69 126

10. Straż celna i K orpus O chro ­

ny Pogranicza 15.475 1

O ^Słem  pracow ników 446.494

(n ie licząc sezonow ych).

O prócz tego pobierało em e ­

ry tury albo zaopatrzenia ze 
skarbu:

1) E m eryt, cyw ilne osób 41 177

2) E m eryt. w o :skow e „ * 19.237

3) Z aopatrzenia inw alidzkie:
inw alidzi w o :enni 90237  

w dow y po  inw alid . 25.388  
siero ty po inw . 70  946  

rodzice po inw . 11.420

O gółem  osób 258.405

ba klijenta szukać i utrzymać. 

Przeważnie kupiec uważa klijenta 
za przedmiot jednorazowego wy­
zysku, za objekt bezdusznv, z któ­

rym nawet n'e potrzeba być 
grzecznym. Mowa tutaj i o hur­

towniku i o detaliście.

„G azeta W arszaw ska Poran ­

na” nie ty le pociesza, ile w y ­

jaśn ia, że:

Przesilenie analogiczne do na- 

8Z*<?o, tylko o wiele siln:ejsze 
i dotkliwsze przechodzą prawie 

wszystkie państwa europejskie, 

bo Europa straciła pozycję wyzy­

skiwania ca’erfo świata i »?vb’'O 

wskutek te^o biedmeje. Do tej 
nowd sytuac’i musza się przysto­

sować wszvstk’e p'ńsiwa europej­
skie, musimy się do niej przysto­

sować i my.

Ifo M yM  J
Z e w szystk ich stron m inister­

stw a m ów ią o redukcjach; ban ­

ki rozproszyły sw oich pracow ni 
ków  i zapom niały , a 3 m iesięcz­

na pensja bynajm niej przyszło ­

ści nie,zabezpiecza. Fabryki nie  

m ają zupełn ie środków  ani w łas  

nych ani obcych do prow adzenia  

sw o :ch przedsiębiorstw i odpra ­

w iają robotn ików  i pracow ników  

biurow ych... a na tym  tle nędzy  

i rozpaczy pow iększają się coraz  
przestronne nici pajęczej sieci, 

która nam w ykazuje cienką  

przędzę m oralnego upadku na ­

szych działaczy bankow ych, 

opartych na m alw ersacji i oszu-*  

slw ie tak bardzo w yrafinow a ­

nych, iż z niepoko  em trzeba  

zapytać, czy w szędzie tak być  

m usialo lub być m usi, jeżeli ty l­
ko oko specjalisty  tam  spojrzy ... 

T am , gdzie m ow y być nie m oże  

o podstępnej i złej w oli, w ybija  

się na w ierzch nieudolność, pry ­

w ata, m egalom ania, gadatliw ość  

i tak i układ stosunków , który  

zupełn ie jaw nie ukazuje m atoł-  

kow stw o i nieprzygotow anie do  

życia gospodarczego. Społe ­
czeństw o podziw ia już te banki 

lub fabryki, które jeszcze pra­

cują, które zdołały przezw ycię ­

żyć runy m il  jon  ow e i bezrobo ­

cie... A le jak długo to będzie?  

Społeczeństw o iuż nie w ierzy  
ani naszym bankom  ani fabry ­

kom  i chow ając pieniądze w  do ­

m u, uniem ożliw ia jeszcze siln iej  

obieg pieniędzy , który się w zm a  

ga przez bilon. O tym  bilonie, 
:ako o pieniądzu państw ow ym  

m ów ił pan K em m erer, o ban ­

knotach B anku Polsk iego zaś 

ty lko tv le , że nie um iano w yzy ­

skać ich elastyczna rezerw e od  

84 proc, w lipcu 1924 do 32 —  

czy 34 i pół proc, obecnie. N ie  

um iano! W  tem  położeniu jas- 

nem  do przedstaw ienia, a ponu ­

rem ze skutków  ro i się od bez­

robocia. C zy R ząd już pom y ­

ślał, co będą robić redukow ani  

przed octa tecznym aktem roz­

paczy . C zy  zabezpieczył im  w ar 

sztaty  pracv? W  tem  leży  rzecz  

najw ażniejsza.
R och.

Fraszki aktualne.

ojczvzna jest matką, 
ie ma nas w swei meczy, 
ie jesteśmy jej dziećmi, 
’ fo temu zanrzeczy?
/'Teraz matą dygresją
-dech kardy zaaarr:eta: 

dziećmi — to nie znaczy, 
ieśmv ... niemowlęta!
4  fvrnczas^m tost w'^elu — 

fsnó:rzcie wokół śmielej) 
^tórzy matKa — ojczyznę 

iszczę ssaćby chcieli! tp.

M  zHa w groiii ® rah
W g. danvch statystycznych  

w yw ieziono w G rudniu ub. r. za  

granicę następując*  ilości zboża: 
pszenica  201.090 q,

żyta  373.000  „

jęczm ienia  • 236.000  „  

ow sa  142.000,,

Pozatem zaś, co źle już po  

siedm iu la tach niepodległości o  

nas św iadczy , podkreśla jeszcze, 

trudności w ew nętrzne, w ynika-  

:ące z rozbieżności dzieln ico ­

w ych:

Części naszego krafri należały 

do trzech odrębnych organizmów  

gospodarczych i przystosowały się 
do te<fo stanu. Obecnie stanowią 

organizm jednolity, nowy, i znów  

do tego stanu muszą się przysto­

sować.

B ,rłby już. cooraw da, czas!

„R obotn ik ” m alm e w posęp ­

nych barw ach  obraz dnia:

W miastach szaleie bezrobocie. 

313 tysięcy zareiestrowanych jest 

bez nracy, dru^'e tvle jest pół- 
bezrobotnych. Głód i nędza stra­

szliwa grasuje wśród proletariatu

Oiólne nz
Pod obuchem grożącej nam  

katastrofy , m ogącej w strząsnąć  

podstaw am i naszego bytu pań ­

stw ow ego —  Polska caia, jak  

jeden m ąż, zabrała się energ icz­

nie do uzdrow ienia sw ych sto ­

sunków gospodarczych i zrew i­
dow ania całego szeregu zaga­

dnień już nie ty lko natury czy ­

sto gospodarczej, lecz rów nież  

adm inistracyjnej i społecznej. 

B o i w tych ostatnich dziedzi­
nach naszego życia państw ow e ­

go zebrało się w iele naleciało ­

ści, w iele narośli chorobotw ór­

czych , podkopujących zdrow y  
organizm  państw ow y.

W  sferze życia adm inistracyj­

nego, niem a co obw ijać praw dy  

w przysłow iow ą baw ełnę, z  

chw ilą odrodzenia Państw a po ­

szliśm y po lin ii najm niejszego  

oporu . Skopiow aliśm y ze ści­
słością fo tograficzną daw ne sza­

blony rządów zaborczych , dla  

odm iany pom ieszaw szy je ra ­

zem , z czego w ynikł chaos i nie ­

raz w prost potw orne sy tuacje, 
to znów śm ieszne w ypadki.

D otychczas niety lko  nie stw o ­

rzy liśm y w łasnej, opartej na na ­

rodow ej ideologji, organizacji 

państw ow ej, lecz naw et nie roz ­

poczęliśm y  przygotow aw czej ’pra  

cv w  tym  kierunku. Przetłum a ­

czyliśm y  niem al dosłow nie na ję  

zyk polsk i z nieznacznem i, nie-  

isto tnem i zm ianam i, dość zm ur­

szałe zasady organizacji pań ­

stw ow e! z pod trzech zaborów  

i sk leciliśm y aparat, który nic  

dziw nego, że nie działa spra­

w nie.

Podczas kiedy  w e w szystk ich  

oaństw ach europe :sk ich po w iel 

kiej w o :nie okazała się koniecz­

na potrzeba zm ian w  w ew nętrz-

liti 9 Al Myiniauy.
W skaźnik  drożyźniany  w  gru-

dniu przyniósł znaczny skok barzy .
11,21 proc. Z a cały rok 1925 Ż ądania te , stanow iące w yraz  

w zrost drożyzny w ynosi około życiow ych potrzeb w arstw  pra-  

25 oroc. . cujących , napotkały sprzeciw  po

W arstw y pracujące nie m ogą  

przejść do porządku nad fak- 

tycznem  zredukow aniem  zarob ­
ków robotn ików , pracow ników  

i urzędników  o całą ćw ierć skali 
płac z 1925 r.

N a tem  tle organizacje zaw o ­

dow e Z . Z . P . podjęły szeroką  
akc :e za uw r >1ędnleniem  w ska ­

źników . Postu laty te w ysunęły  

zw iązki: te lefonistek , tram w aja-

W Y B 0R V  PR E Z Y D IU M  
Z . L . N .

K lub Z . L . N . dokonał w ybo ­

rów do Prezydium  klubu z na ­

stępującym  w ym kiem : Prezes—  

nos. St. G łnb ’ński, w iceprezesi: 

M . Sevda, J. Z ałuska, A . Z w ie ­

rzyński.

miejskiego. Obszarnicy dorzucają 

nowe zastępy proletarjatu rolnego!

T rzeba w ięc m yśleć, trzeba  
corychlej napraw ić błędy i nie ­

dopatrzenia „dni w czorajszych” .

„N asz Przegląd", przyłaoany  

przez nas w czoraj na subtel­
nych... kom binacjach strateg ii 

Placu B ankow ego, nie m oże od ­

żałow ać „strat” , w ynikłych z za  

kazów przyw ozu, podyktow a ­

nych nakazam i naszej rozpacz­

liw ej w alki o kurs zło tego:

Dotychczasowa polityka akty­

wizowania bilansu handlowego 

jest więc tylko szeregiem niebez­

piecznych eksperymentów rodzi­

mego merkantylizmu.

C i zaw sze m yślą o jednem !
A -m oL  

drobienie.
nym ustro ju państw ow em , nie ­

raz sięgająca aż do  zasadniczych  

ustaw , m y jedni nie ty lko nie  

stw orzyliśm y sw ego w łasnego  

ustro ju , lecz niew oln iczo przy ­

trzym ujem y się daw nych, a na  

dobitek , obcych , nie naszych, 
starych szablonów , załataw szy  

je gdzie nie gdzie rodzim em i nie  

zaw sze fortunnem i pom ysłam i.

O rganizacja państw ow a u nas  

w ym aga koniecznie śp iesznej 

rekonstrukcji zasadniczej od sa­

m ych sw ych podstaw . T o nie  

ulega w ątpliw ości, tego dom a ­

ga się coraz w ięcej sam o życie, 

i rozw ój państw ow ości, a na ­

w et w prost dalszy  byt Państw a.

W stosunkach społecznych  

jest jeszcze gorzej. N iestety z  
przykrością i ze w stydem  trze­

ba stw ierdzić, że „o niczem  nie  

zapom nieliśm y  i niczego nie na ­

uczyliśm y się” ,. T e sam e błędy , 

te sam e przyw ary , ta sam a lek ­

kom yślność pod każdym  w zglę ­

dem , na które z taką m ocarną  

silą  ’zw racał uw agę narodow i 

jeden z najw iększych polaków , 

Praeceptor Poloniae —  Stani­
sław  Staszic, tkw ią niew zrusze ­

nie w naszym  narodzie, bodaj 

czy nie w  siln iejszej dozie, ani­

żeli za czasów tego w ielk iego  

m ęża, którego setną rocznicę  

zgonu obchodzić będziem y w ła ­

śn ie w ‘tych dniach .

W  dziedzin ie stosunków spo ­

łecznych , w  całokształcie ideo ­

log ji narodu m usi nastąp ić ra ­

dykalna zm iana. Soraw a ta jest 
m oże jeszcze gw ałtow nieiszą, 
aniżeli naw et... sanac 'a finanso ­

w a, bo bez niej w ątoliw em  jest 
czy zdołam y pom yśln ie prze­

prow adzić sanację gospodarczą.

St. C .

rzy , robotn ików  m iejsk ich  i gar-', 

stronie pracodaw ców , zdążają ­

cych do stab ilizacji płac na dzi­
siejszych , nierzadko głodow ych  

poziom ach.
T akże jednak stanow isko*  

zw iązków  t. zw , klasow ych nie  

iest w te j spraw ie dość jasne. 
Z w iązki te m ają zastrzeżenia  

przeciw  ruchom ej skali płac.

A kcja Z . Z . P . m im o to roz ­

w ija się szeroko i pom yśln ie.

5E®ES?SB?asn!3

Zo=niW procy!
Z doli nauczycieli szkół 

średnich.

N auczycielom ♦ państw ow ych  

szkół średnich oprócz obniżenia  

oensji o 6 proc, jak w szystk im  

urzędnikom państw ow ym  od I 
do V III kategorji, podniesiono  

etat o 3 godziny a oprócz tego ( 

skreślono zupełn ie w ynagrodzę-, 

nie za w ychow aw stw o, kierow a-) 

nie pracą laboratory jną, prow a­

dzenie w ycieczek .

W skutek w szystk ich tych za­

rządzeń pensja nauczycieli zo ­
stała w jednej z w arszaw skich  

szkół państw ow ych obniżona od  

16 proc, do 35 proc, a z prow in ­
cji donoszą  nam , że w  niektórych  

szkołach ś*edm ch unosażew e 0- 

bcięto o 50 proc. Z darzyć się  

m ogą naw et tak ie curiosa, że na  
uczyciel, kfV y onrócz w ycho ­
w aw stw a, albo kierow nictw a la ­

boratorium  nie prow adził w  szko  

le lekcji otrzym a za sw ą nracę  
nedatfo^ ’ezna w ynagrodzenie ró  

w ne zeru .
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W c z o ra j o d b y ło  s ię p o s ie d z e ­

n ie S e jm o w e j K o m isji K o m u n i­

k a c y jn e j, n a k tó re j P . M in is te r  

K o le i In ż . A . C h ą d z y ń sk i w y g ło ­

s ił d łu ż sz e p rz e m ó w ie n ie  o  s ta ­

n ie i g o sp o d a rc e n a P o lsk ic h  

K o le ja c h  P a ń s tw o w y ch ,

N a w stę p ie P . M in is te r z w ró ­

c ił u w a g ę n a tru d n o śc i w y p ły ­

w a jąc e z k ry z y su g o sp o d a rc z e ­
g o P a ń s tw a , z ja k iem i m u sz ą  

w a lc z y ć k o le je , b ę d ą c e n a jw ię ­
k sz e  m p rz ed s ięb io rstw em  p a ń -  

s tw o w e m .

C y fry b o w ie m s ta ty s ty cz n e  
w y k a z u ją  sp a d ek  ilo śc i p rz ew o ­

z ó w  ta k  to w a ro w y ch , ja k  i o so ­
b o w y c h .

S p e c a ln a K o m isja , p o w o ła n a  
p rze z P . M in istra d la z b ad a n ia  

s tan u f in a n so w eg o  n a sz y c h k o ­

le i. s tw ie rd z iła , ż e w  ro k u 1 9 2 4  

i d o 1 w rze śn ia 1 9 2 5 r , k o le je  

p a ń s tw o w e p o k ry w a ły  z w łas ­
n y c h  d o c h o d ó w  v z y d a tk i e k sp lo -  

a ta c y in e , w y d a tk i in w e sty c y jn e  

n a to m ia s t w su m ie o k o ło 1 2 0  

m il  jo n ó w  z ło ty c h  z o s ta ły  p o k ry ­

te p rz e z d o ta c je sk a rb u p a ń -  

s tw a  w  ta k ie j sa m e j w y so k o śc i, 
a a m o rty z a c ji i o p ro ce n to w an ia  

k a p ita łu k o le jo w e g o d o c h o d am i 

z k o le i n ie m o ż n a b y ło p o k ry ć .

P la n  f in a n so w y n a g ru d z ień  
1 9 2 5  r . i p ro w iz o riu m  n a  I k w a r ­

ta ł 1 9 2 6 r . w y k a z u ją n ie d o b o ry  

w  su m ie o k o ło  2 4  m iljo n ó w  z ło ­

ty c h , c o  je d n a k ż e n ie  p rz esą d za  

o sta te c zn eg o  w y n ik u  f in a n so w e ­

g o w  ro k u  b ie ż ą cy m , u z a le żn io ­

n e g o o d w a ru n k ó w  g o sp o d a r ­

c z y c h k ra ju i z a m ie rzo n y c h  
o sz c z ę d n o śc i.

Je d n y m  z e ś ro d k ó w , z d aż a ią -  

'C y c h d o p o d n ie s ie n ia d o c h o d o ­

w o śc i k o le i, je s t ra c jo n a ln a p o ­

lity k a ta ry fo w a , k tó rab v  s łu ż y ­
ła in te re so m sk a rb u  k o le jo w e ­

g o , a ;e d n o c z e śn ie  n ie  ta m o w a ła  

ro z w o in ż y c ia G o sp o d a rc ze g o ,  

P ro w ad z ą c tę  p o lity k ę  p o  te ł li­

n ii. n ie m a P , M in is te r z a m ia ru  

p o d w y ższ en ia ta ry fy  o so b o w e j 

lu b  to w a ro w e !, z a m ie rza je d n ak  

p o d d a ć re w izn  n ie k tó re u lg i —  

z  d ru g ie ’ z aś s tro n y , ja k  n a p rz y -  

k ła d d la p e w n y c h a r ty k u łó w  

ż y w n o śc io w y c h  m a  z a m ’a r ta ry ­

fy o b n iż y ć . U lg i u d z ie la n e n a  

e k sp o rt w e ^ la p o w in n y  b v ć  tra ­

k to w a n e ja k o p re m ie e k sp o rto ­

w e . f ig u ru ją c e w  o g ó ln o  -  n a ń -  

s tw o w v m  b u d że c ie , a  n ie o b c ią ­

ż a ć w y łą c z n ie b u d ż e tu k o le i.

In w e s ty c je n a r . 1 9 2 6 b ę d ą  

o g ra n ic z o n e b d k o  d o  k o n ie c z ­

n y c h o ra z ta k ic h , k tó re p rz y ­

n io są d o c h ó d .

G łó w n y  n a c isk  k ła d z ie p . M i­

n is te r n a sz y b k ie u k o ń cz e n ie  

p o łąc z eń k o le jo w y c h G . Ś lą sk a  

z m o rz e m , i o b e jśc ie w ę z ła  

k lu c z b o rsk leg o , c o je s t rz e cz ą  

o g ro m n e j w a g i d la sp ra w n o śc i 

k o le i i ro z w o ju g o sp o d a rc z e g o , 

o ia z  z d o ln o śc i e k sp o rto w e j k ra -  

iu -
K w e s tja z a w a rty ch w  la ta c h  

in f lac ji m a rk o w e j u m ó w  z fa ­

b ry k a m i k ra jo w e m i i z a g ra n itz -  

n c m i n a d o sta w ę i n a p ra w ę ta ­

b o ru k o le jo w e g o m u si u le d z  

g ru n to w n e j re w iz ji z e w z g lęd ó w  

b u d ż e to w y c h . R o c z n e g o o b c ią ­

ż e n ia , w y n ik a ją c eg o  z  ty c h  k o n ­

tra k tó w  w  su m ie 2 4 7 m iljo n ó w  
z ło ty c h  b u d ż e t P a ń stw a  n ie  w y ­

trz y m u je .
O  ile c h o d z i o a k c ję o sz cz ę ­

d n o śc io w ą n a k o le ja ch , to  R z ą d  

n ie m a z a m ia ru p rz ep ro w a d za ć  

re d u k c ji p e rso n a ln e j, g d y ż w o ­

b e c p rz y p u szc z a ln e g o  z w ię k sz e ­

n ia s ię ru c h u , o ra z ro z sz e rz e n ia  

s ie c i k o le jo w e j o b e c n a  ilo ść  p ra ­

c o w n ik ó w  n ie w y m a g a z n a c z ­

n ie jsz e j re d u k c ji.

W  s łu żb ie  w a rsz ta to w e j i d ro ­

g o w e j d a s ię p rz ep ro w ad z ić  p e ­

w n ą re d u k c ję p e rso n e lu p o u -  

c h w ale n iu u s taw y  e m e ry ta ln e j 

d la s ta ło d z ie n n y c h p ra c o w n i­

k ó w  k o le jo w y c h .

N a to m ias t d u ż e o szc z ęd n o śc i  

o s iąg n ie s ię p rz e z z m n ie jsz e n ie  

w sz e lk ieg o ro d z a ju p re m ji, ilo ­

śc i p o c ią g ó w o so b o w y c h , o ra z  

u p o rz ą d k o w a n ie  g o sp o d a rk i m a ­

te r ia ło w e j.

W  k o ń cu  p . M in iste r z a p o w ia  

d a b e z w z g lę d n ą w a lk ę z n a d u ­

ż y c ia m i w  śc is łe j w sp ó łp ra cy z  

N a jw y ższ ą Iz b a K o n tro li P a ń -  

s tv /a , o ra z p o d k re ś la k o n ie c z ­

n o ść u n o rm o w an ia  s ta n u p ra w ­

n e g o  n a  k o le ja c h , a  w ię c  p o trz e ­

b ę o p rac o w an ia u s taw y k o le jo ­

w e j, s ta tu tu k o le jo w e g o i p ra ­

g m a ty k i s łu ż b o w e j.

P o w y s łu c h an iu  e x p o só K o ­
m is ja p o s ta n o w iła sp ra w o z d a ­

n ie P a n a M in istra ro z p a trz e ć w  

z w ią z k u z re fe ra te m  p o s ła T a -  

b a c zv ń sk ie G o (Z . L . N .) o  sp ra ­

w o z d a n iu  M in is tra  K o le i z d z ia ­

ła ln o ść ’ z a  ro k 1 9 2 4  i I p ó łro cz e  

re k u 1 9 2 5 . W  d y sk u sji z a b ra ł 

g ło s p o se ł S o m m ers te in (K o ło  

ż y d o w sk ie ) , k tó ry  z w ró c ił p rz e -  

d e w sz y stk ie m  u w a g ę n a p o lity ­

k ę ta ry fo w ą  n a sz v e h k o le i, k tó ­

ra je s t je g o  z d a n ie m  b łę d n ą , i p , 

K a p e liń sM  (W v ^ w ), w v G ltssz a -  

ją c sz e re g  p o s tu la tó w  p o d  a d re ­

se m  M in . K o le i.

WOcjn ® Imt Miast MsHc Il
Nieuzasadnione żądania przemysłowców.

W wHi.
N a  p o s ie d z e n iu  S e k c ji K o m ite  

tu  P o lity cz n e g o  d la  sp raw  m n ie j 

sz ó śc i p rz ep ro w a d z o n o o g ó ln ą  

d y sk u s ję w  sp raw ie m n ie jsz o śc i  

ż y d o w sk ie j. Z a a p ro b o w a n o z a ­

rz ąd z e n ie  M in istra S p r. W e w n . 

w  sp raw ie  u re g u lo w an ia o b y w a ­

te ls tw a  w  w o j. w sc h o d n ich o ra z  

z a rz ą d z en ie , m a jąc e n a c e lu u -  

re g u lo w a n ie sp ra w y u ż y w a ln o ­

śc i ję z y k a  ż y d o w sk ie g o  n a  z g ro ­

m a d z e n ia c h p u b lic zn y c h .

Resnloniin dlii ftórylt 
Wlosycli.

W c z o ra j w  M in . P ra c y i O p , 
S p o ł. o d b y ła s ię k o n fe re n c ja  

z p rz ed s taw ic ie la m i z w ią z k ó w  

ro b o tn ic z y c h  w  sp ra w ie  p ro je k tu  

re g u lam in u d la fa b ry k ty tu n io -  

w y c h . P ro jek t  te n  p rz e w id u je  o d  

p ra w y d la p ra co w n ik ó w , u su w a  

n y c h z p ra c y , re w iz ję o so b is tą  

p rz y  o p u sz c za n iu fa b ry k i i t . d .

Uslnan o fiBzpIeczeSstwIe 
prea

Ja k  s ię d o w ia d u je „ G ło s C o ­

d z ie n n y " , p ra c e w  M -s tw ie  P ra ­

c y n a d  u s ta w ą o b e z p ie cz e ń ­

s tw ie p ra c y  p o su w a ją s ię sz y b ­

k o n a d a l. U staw a ta je s t n ie ­

z b ę d n a , p o n ie w a ż p o z a n ie sk o ­

o rd y n o w a n y m i p rz e p isa m i z a ­

b o rc ó w  w  te j d z ie d z in ie , ż a d n e  

p rz e p isy  p o lsk ie n ie  b y ły  w y d a ­
n e z b ra k u  s to so w n y c h u p ra w -?  

n ie ń . >
I

JAK WPŁYWAŁY PODATKI 

W GRUDNIU,

P o d a tk i b e z p o ś re d n ie d a ły w  g ru ­
d n iu ro k u z e sz łe g o 5 6 .7 m ilj. z ł. ( ra ­
z e m  z p o d a tk ie m  m a ją tk o w y m , z k tó ­
re g o w p ły n ę ło 4 .4 m ilj. z ł.) , P o d a tk i  
p o ś re d n ie p rz y n io s ły w g ru d n iu 1 2 1  
m ilj. z ł. Ć ła p rz y n io s ły 1 7 .1 m ilj z ł. 

O p ła ty s te m p lo w e d a ły 9 .3 m ilj. z ł. 
M o n o p o le p rz y n io s ły 3 5 .9 m ilj, z ł. 
O g ó łe m  w  g ru d n iu  ro k u  z e sz łe g o  w p ły  
w y z d a n in p u b lic z n y c h i m o n o p o ló w  
p rz y n io s ły 1 3 1 ,2 m ilj. z ł.

W  p o ró w n an iu z p o p rz e d n im  m ie ­
s ią c e m  lis to p a d e m  w id z im y w z ro st w e  
w szy s tk ic h p o z y c ja c h : p o d a tk i b e z p o ­
ś re d n ie w ra z z m a ją tk o w y m  p rz y n io ­
s ły w  lis to p a d z ie r . z . 3 8 .2 m ilj z ł., 
w  g ru d n iu z a ś 5 6 .7 m ilj. z ł.; p o d a tk i  
o o ś re d n ie p rz y n io s ły w lis to p a d z ie  
7 .9 m ilj. z ł., w  g ru d n iu z a ś 1 2 .1 m ilj. 
z ł.; c ła p rz y n io s ły w  lis to p a d z ie 1 2 .8  
m ilj. z ł,, w  g ru d n iu z a ś 1 7 .1 m ilj z ł.; 
o p ła tv s te m p lo w e d a ły w  lis to p a d z ie  
8 .6  m ilj. z ł„ w  g ru d n iu  z a ś 9 .3  m ilj. z ł,; 
m o n o p o le d a ły  w  lis to p a d z ie 3 3 .5 m ilj. 
z ł., w  g ru d n iu z a ś 3 5 ,9 m ilj, z ł,

O g ó ?e m  d a n in y p u b lic z n e i m o n o ­
p o le p rz y n io s ły w lis to p a d z ie 1 0 1 .2  
m ilj. z ł., w  g ru d n iu z a ś 1 3 1 .2 m ilj. z ł., 
a w ię c o 3 0 m ilj. z ł. w ię ce j.

P o c ie sz a ją c y  o b ja w .
Ja k  s ię d o w iad u jem y  z k ró t­

k ie g o , a le d u ż o m ó w iąc e g o k o ­

m u n ik a tu Z a rzą d u  m ie jsk ie j k a ­

sy  o sz c zę d n o śc i, k tó re j p o w s ta ­

n ie p rz e d 3 -m a m ie s iąc a m i p o ­

w ita n o  z  d u ż ą  d o z ą  sc e p ty c y zm u  

z e w z g lę d u  n a  fa ta ln y  s tan  e k o ­

n o m ic zn y  w  k ra ju , in s ty tu c ja ta  

c ie sz y s ię d u ż em  p o w o d z e n ie m  

i je s t n a d ro d z e b , p o m y ś ln e g o  

ro z w o ju , d o  te g o  s to p n ia , ż e  M a ­

g is tra t u z n a ł z a s to so w n e w p ro ­

w a d z ić  z m ia n y  w  s ta tu c ie  K a sy , 

u m o ż liw ia ją c e ro z sz e rz e n ie je j 

d z ia ła ln o śc i. P o w o ła n o  sp e c ja l­

n ą  k o m is ję  d la o p ra c o w a n ia ;  ty c h  

z m ia n . T y le k o m u n ik a t, a le  p o ­

z a tą  su c h ą tre śc ią u rz ęd o w e g o  

o rę d z ia k ry je s ię z n a m ie n n y i 

w ie lce  p o c ie sz a ją c y  o b ja w .

S z e ro k ie  m a sy , te n  t . z . p rz e z  
n ie k tó ry c h  z p rz e k ą se m  „ sz a ry  

tłu m "  z ro z u m ia ł, ż e  n a w et  w  n a j  

c ię ż sz y c h c z asa ch , ż e n a w et  

w śró d k ry z y su e k o n o m icz n e g o , 

d ła w ią ce g o  sw y m  c ię ż a re m  c a łe  

ż y c ie g o sp o d a rc z e sp o łe c z e ń ­

s tw a , m o ż n a , a n a w et trz eb a  
s to so w a ć n a k a zy  e lem e n ta rn e j 

e k o n o m ji, p o le c a jąc e o szc z ęd ­

n o ść .

N ie m a ta k  m in im aln e g o b u d ­

ż e tu , w  k tó ry m  n ie z n a la z ło  b y  

s ię m ie jsc e n a n a jd ro b n ie jsz ą  

c h o ć b y  o sz c z ę d n o ść . W sz y stk o  

je d n o , c z y  ta  o sz cz ę d n o ść w y ra ­

ż a s ię w  p o g ard z an y m  n ie s te ty  

p rz e z w ie lu  u  n a s g ro sz u , c z y  

te ż s re b rn y m  z ło ty m . N ie id z ie  
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t a u k u i Ml

Ja k n a s in fo rm u ją , o s ta tn i  

o k re s s iln y c h w a h a ń w a lu to ­

w y c h  o d b ił s ię  n ie z w y k le  n ie k o ­

rz y s tn ie  n a  lo sa ch  n a sz y ch  m ło ­

d y c h u c z o n y c h — s ty p e n d y s tó w , 

p ra c u jąc y c h z a g ra n ic ą . O trz y ­

m y w ali o n i s ty p en d ja z d e w a lu - 

o w a n e i z n a c z n ie n ie ra z o p ó ­

ź n io n e . N a  te m  tle  w ie lu  z  n ic h  

z a m ie rz a ło  p o rzu c ić ro z p o c z ę te  

s tu d ia , c o  b y ło b y  z  w ie lk ą  s tra ­

tą d la n a u k i p o lsk ie j. O sta tn io  

M -stw o  O św ia ty  w y s ła ło  je d n ak  

w szy s tk ie n a le ż n e su m y .

C o d o s ty p en d y s tó w  n a u n i­
w e rsy te ta ch k ra jo w y c h , to M i­

n is te rs tw o w y d a ło z a k a z z if-  

m o w a n ia s ię p rz e z  • s ty p e n d y ­
s tó w  ja k ąk o lw ie k p ra c ą z a ro b ­

k o w ą . Je d n a k  R a d y  W y d zia ło ­

w e w y p o w ied z ia ły  s ię p rz e c iw  

te m u  o g ran ic ze n iu .

W  e fek c ie z a ś a k c ji s tu d e n * ?  
Ł ó w , w z m o cn io n e j s ta n o w isk ie m  

R a d W y d r., M -stw o O św ia ty ,  

w y d a ło  z a rz ą d ze n ie w y p łac e n ia  

s ty p en d jó w  w  d n iu  2 2  b . m .
A le je sz c ze n ie sk a p itu lo w a ­

n o : s ty p e n d ja m a ją b y ć z red u ­

k o w a n e  o 1 5  —  2 0  p ro c .
Prawdziwi przyjaciele mło­

d z ie ż y ! ...

AKCJE BANKU POLSKIEGO 

NA GIEŁDZIE,
D n ia 1 4  b . m . p o d  p rz e w o d n ic tw em  

P re z e sa B a n k u P o lsk ie g o p . S ta n is ła ­
w a K a rp iń sk ie g o o d b y ło s ię z w y c za j­
n e m ie s ię c z n e p o s ie d z e n ie R a d y B a n ­
k u , n a k ló rem  z a tw ie rd z o n o b u d ż e t  
w y d a tk ó w  B a n jc u n a ro k b ie żą c y ( 
w re sz c ie —  w o b e c z a k o ń c z e n ia d ru ­
g ie g o o k re su d z ia ła ln o śc i B a n k u —  
u c h w a lo n o w y s tą p ić d o R a d y G ie łd y  
P ie n ię ż n e j w W a rsz a w ie o w p ro w a ­
d z e n ie a k c ji B a n k u  P o lsk ie g o  n a  G ie ł­
d ę W a rsza w sk ą .

tu  o  su m ę , i8 z ie  o  z a sa d ę , o  id e ę ,  

D o o szc z ęd n o śc i p o w in n iśm y  

p rz y zw y c z a ja ć n a sze d z iec i o d  

n a jm ło d sz y c h la t, a w ó w cz as  

m o ż e m y  b y ć  p e w n i, ż e g d y  w y ­

ro sn ą  o n e  i s tan ą  s ię  lu d ź m i d o j­

rz a ły m i id e a  o sz c z ę d n o śc i w z ro ­

śn ie w ra z z n ie ifc i i s ta n ie s ię  

id e ą p rz e w o d n ią c a łe g o  n a ro d u .

W ó w c z a s n a w et n a jd o tk liw ­

sz e k ry zy sy , p rz ez  k tó re  n a ro d y  

i p a ń s tw a m u szą o d c z asu  d o  

c z asu p rz ec h o d z ić —  s tan ą s ię  

ła tw ie jsz e d o p rz e trz y m a n ia , a  

w id m o  g ło d u  i n ę d z y  n ie b ę d z ie  

ta k  b e z n a d z ie jn ie  s tra sz n e m , ja ­

k ie m  je s t o n o  o b e cn ie .
S p o łec z eń s tw o w a rsza w sk ie ,  

ż y jąc e  o d  k ilk u  m ie s ięc y  w  n a j­

fa ta ln ie jsz y c h w a ru n k a c h  e k o ­

n o m ic z n y c h  —  z d o b y ło  s ię je d ­

n a k  n a  p ię k n y  g e s t, p o p a rło  b o ­

w iem  c z y n n ie  u s iło w a n ia  d ą ż ą c e  

d o  w p o jen ia  w  sz e ro k ie  m a sy , ż e  

o szc z ęd z ać  n ie ty lk o  m o ż n a , le cz  

trz eb a , n a w e t w  c h w ila c h n a j­

w ię k sz e j d e p re sji e k o n o m ic zn e j,

U c z es tn ik am i m ie jsk ie j K a sy  

O szc z ęd n o śc i  są p rz e w aż n ie  sfe­
ry ro b o tn ic z e , rz em ieś ln ic ze i  

d ro b n o  p rze m y sło w e , im  s ię  w ię c : 

w  p ie rw szy m  rz ęd z ie n a le ży  u -  

z n a n ie z a w y so k ie p o ję c ie o b o ­

w ią z k u  o b y w a te lsk ie g o , k tó re g o  

m o g lib y  p o z a z d ro śc ić  in n e , o  w ie  

le le p ie j sy tu o w a n e p o d  w z g lę ­

d e m f in a n so w y m , s fe ry sp o ­

łe c zn e .
S.C

KAPITAŁY ZAGRANICZNE 

A BANK POLSKI.
P o d a n a w „ N asz y m  P rz eg lą d z ie '* ' 

w ia d o m o ść , Ja k o b y ro k o w a n ia , d o ty ­
c z ą ce u d z ia łu k a p ita łu z a g ra n ic zn e g o  
w B a n k u P o lsk im  ro z c h w ia ły s ię — ' 
je s t n ie p ra w d z iw a .

Z m ia ro d a jn e g o f ró d ła d o w ia d u je ­
m y  s ię , ż e sz c z e g ó ły  p rz y s tą p ie n ia  k a ­
p ita łu z a g ran ic z n e g o d o B a n k u P o l­
sk ie g o n ie z o s ta ły Je sz c z e sp re c y z o - 1 
w a n e , a  w ię c ro k o w a n ia n ie m o g ły  s ię  
ro z b ić .

W  Z w ią z k u M ia st P o lsk ich  
o d b y ła s ię k o le jn a k o n fe re n c ja  

p rz e d s taw ic ie li c z te re c h  m ia st:  

C z ęs to ch o w y , L u b lin a , P io trk o ­

w a i R a d o m ia , p ro w a d z ąc y c h  

ro b o ty in w e s ty c y jn e (b u d o w ę  

k an a liz a c ji i w o d o c ią g ó w o ra z  
rz e źn i i b a l ta rg o w y c h ) z a p o ­

ś re d n ic tw e m  a m ery k a ń sk ie j f ir­

m y b u d o w la n e j „ U le n e t C ie“ .

W k o n fe re n c ji w z ię li u d z ia ł  

o p ró c z p rz e d sta w ic ie li te j f irm y  

re p re z e n tan c i B a n k u  G o sp o d a r­

s tw a K ra ’o w e tfo i m in . p rz e m y ­

s łu  i h a n d lu . O m a w ia n o  ż ą d a n ia  

p rz em y s łu p o lsk ie g o d o ty c z ą c e  

p o d w y ż k i c e n d o s ta rcz a n y c h  

m a te r ia łó w , w y su n ię te m im o  u -  

p rz ed n ieg o  z aw a rc ia  u m ó w  o ra z  

w y p ła c e n ia z n a cz n y c h z a licz e k  

(p rz e c ię tn ie d o  8 0  p ro c .) . C h o ­

d z iło - g łó w n ie o m a te r ja ły ż e la ­

z n e i ru ry  k a m io n k o w e.

S z c ze g ó ln ie d łu g ą d y sk u s ję  

w y w o ła ło ż ą d a n ie f irm y  „ Ć m ie ­

Rozpo»szethnltitle „GŁOS CODZM”!!!

ló w ", k tó ra m im o z a w arc ia u -  

m o w y  i o trz y m a n ia c a łe j n a le ż ­

n o śc i z g ó ry , w y s tą p iła z ż ą d a ­
n ie m  p o d w y ż k i 7 0 p ro c , p o n ad  

u m o w ę , tłu m a c z ą c s ię o m y łk ą  

k a lk u la c ji p o p e łn io n ą p rz y  z a ­

w ie ra n iu u m o w y . D o ja k ie g o  

s to p n ia ż ą d a n ie to  b y ło  n ie u z a ­
sa d n io n e d o w o d z i ta o k o lic z ­

n o ść , ż e w sp o m n ia n ą p o d w y ż k ę  

z re d u k o w a n o  p ó ż n ie i d o  5 0  p ro ­
c e n t. a  w  k o ń cu  d o  4 0  p ro c .

W sz y sc y  o b e c n i s tw ie rd z ili, ż e  

n ie m a n a jm n ie jsz e j p o d s ta w y  d o  

z a d a n ia  ta k  z n a cz n e j p o d w y ż k i,  

a lb o w ie m o d c z a su z a w a rc ia  

u m o w y  ro b o c iz n a , a n i c e n y  su ­

ro w c a k ra jo w e g o w o g ó le n ie  

w z ro sły . Z d e c y d o w a n o  te d y  je ­

d n o m y ś ln ie b e z w z g lę d n ie o d rzu ­

c ić d o m a g a n ia s ię f irm y „ Ć m ie - , 

łó w ", ż ą d a ć w y k o n a n ia u m o w y  

i e w en tu a ln ie  w y s tąp ić  n a  d ro g ę  

są d o w ą .

SPROSTOWANIE.

W  N r. 8  z d n . 1 5  b , m . p rz e z  n ie d o ­
p a trz e n ie , w y w o ła n e p o śp ie c h em  z a -  
k rad ły s ię o m y łk i w  a r t. p . t . „ C o -  
n a jm n ie j d z iw n y w n io se k w S e jm ie  
G ó rn o ś lą sk im " , z n ie k sz ta łc a ją c e k o ń ­
c o w y  u s tę p  p o w y ż sze g o  a r ty k u łu , k tó ­
ry p o w in ie * b rz m ieć n a s tę p u jąc o :

„ O c z y w iśc ie p rz e sz k o d z ić p ro w in ­
c jo n a ln e m u S e jm o w i g ó rn o ś lą sk ie m u  
u c h w ale n ia p o d o b n e g o , ir ra c jo n a ln e g o  
w n io sk u  n ie  m o ż n a , sa d z im y  je d n a k , ż e  
w p ły w o w e s fe ry rz ąd o w e w p ły n ą n a  
p ra w o d aw c ó w  ś lą sk ic h , a b y u n ik n ę li  
te g o  b łę d u , k tó ry , k rz y w d zą c  c a łe  rz e ­
sz e k o b ie t z a m ę ż n y c h , Je d n o c z eśn ie  
w y w o ła z d u m ie n ie w śró d w sz y s tk ic h  
lu d z i d o b rz e m y ślą c y c h " .

U M M
w łasn a p a s iek a ! .R A R Y T A S ”  m lo d o -  

b o ró w  5 M g . 1 2 .5 0 Z ł. f ra n co .

P. KORZEMEWICZ
e m . n a u cz ,

IWAKCZAHY-ZBARAŻ.

Pocztowe cffiMy telegrnnczne.
W  o s ta tn ic h c z a sa c h w p ro w a d z o ­

n o s łu ż b ę te le g ra f icz n ą i te le fo n ic z n ą  
w n a s tę p u ją c y ch u rz ę d a ę h p o c z to ­
w y ch : S m y g a (p o w . d u b ie ń sk i) , D o ­
ra ź n e (p o w . ró w ie ń sk i) , W ło d z im ie rz e c

S P O R T.
POLSKA BIJE WIOCHY.

R o z e g ra n y w  D a v o s p o z a k o n k u r ­
se m  h o c k e y o w y  m e c z to w a rz y sk i m ię ­
d z y d ru ż y n a m i P o lsk i i W ło c h p rz y ­
n ió s ł z w y c ięs tw o P o la k o m  w  s to su n ­
k u  3 : 1

B ra m k i d la P o lsk i z d o b y li 2 A d a ­
m o  w sk i i 1 T u p a lsk i.

N IE P R A W D O P O D O B N Y  S K O K .

N a m ię d z y n aro d o w y c h z a w o d a c h  
n a rc ia rsk ic h w P o n tre s in ie z d o b y ł  
p ie rw sz e m ie jsc e N o rw e g C a rlse n , 

o s iąg a ją c sk o k  6 3 m tr.

A U S T R IA  -  F R A N C JA ',

D A V O S , (P A T ). Z a w o d y w  h o c -  
k e y u n a lo d z ie p o m ię d z y . A u s tr ją  
i F ra n c ją z a k o ń cz y ły s ię m ia ż d ż ą c e m  
z w y c ię s tw e m A u s tr ji w s to su n k u  

2 6 s l (0 i U >

(p o w . e a rn eń sk im ), Osiek (pow, aat- 
d o m ie rsk i) , o ra z w  a g e n c ja c h p o c z to ­
w y c h w  B ia ła c z o w ie (p o w , o p o c z e ń -  
sk i) i O sz m ia n a d w o rze c .

W BRATISLAWIE.

C z e c h o s ło w a c k i Z w ią z e k P illa N o k  

ż n e j o rg a n iz u je w  b ie ż ą c y m  m ie s ią cu  

m ię d z y n a ro d o w ą k o n fe re n c ję p iłk a r- ,  

sk ą w B ra tis law ie , K o n fe ren c ja ta ' 

Je s t n a s tęp s tw em z a p o c zą tk o w a n e j  

p rz e z p re z e sa P o lsk ie g o Z w . P iłk i  

N o ż n e j d ra C e tp ą ro w sk ie g o  n a k o n fe ­

re n c ji lis to p a d o w e j w  K ra k o w ie o p o ­

z y c ji p rz e c iw k o E IF A . Je d n o c z e śn ie ’ 

k o n fe re n c ja b ra tis la w sk a m a n a c e lu  

p rz y g o to w a n ie p a ń s tw  E u ro p y  ś ro d k o ­

w e j d o w ie lk ie g o z ja z d u m ię d z y n a ro ­

d o w e g o , k tó ry o d b ęd z ie s ię w  lu ty m  

w B ru k se li, U d zia ł d e le g a tó w  C z e ­

c h o s ło w a c ji, W ę g ie r i A u s tr ji z a p e ­

w n io n y . P o lsk i Z w ią z e k P iłk i N o ż n e j 
n a z a p ro sz e n ie d o ty ch c z a s n ie a d p o *  

i w ied z iaŁ .
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M IA S T O  B Ę D Z IE  O  IL E  T O  R A - ; czek ch leb a , le cz tru d n e w aru n - j —  W ła d ze czesk ie n ie p rzy ję ły  

D a M IE J S K A  U C H W A L I, O D Ź Y  jk i n a to ch w ilo w o  n ie p o zw ala - p , S zew czy ń sk ieg o . W  o n eg d a j-  

W IA ć D Z IE C I O P A D A J Ą C E ] ją . P o trzeb a  je szcze d a lszy ch  w y szy m  n u m erze  d o n o siliśm y  o  o d -

Z G Ł O D U .
In sp ek to r szk o lny p . Ż e lazn y 'u d a s ię zn a leźć fu n d u sz n a p e -  

w y stąp ił d o  M ag istra tu  z p ro śb ą  | ^ n ą  ilo ść ch leb a.

a żeb y m ia sto p o sp ieszy ło z p o - 1 .... — a '— ’-ro ifflfc

m o cą w  o d ży w ia n iu d ziec i ro ­
d zin b ezro b o tn y ch i u b o g ich  

w  szk o le. D o ch o d z i b o w iem  d o  

teg o , że d z iec i b ez ro b o tn y ch , k tó  

re p rzy b y w ają d o szk o ły b ez  

śn iad an ia n ia są zd o ln e d o n a ­
u k i z w y cze rp an ia . M ag istra t  

jak s ię d o w iad u jem y p o trak to ­

w ał w n io sek p . Ż e lazn eg o b a r ­

d zo p rzy ch y ln ie i u ch w alił, aże ­

b y  ju ż  o d  p o n ied z ia łk u  1 8 b m ., o  

ile to u ch w a li R ad a m ie jsk a , 

w y d a w a ć 4 0 0 n a ju b o ższy m  d zie­
c io m  w  szk o le p o litra m lek a  

i d w ie  b u łeczk i.

Ł ączn ie  z u ch w a łą M ag istra tu  

o d b y ł p . Ż e lazn y k o n fe ren c ję  

z p rzew o d n iczący m R ad y  m ie j­

sk ie j p . A n tczak iem , k tó ry o -  

św iad czy ł, że sp raw ę p rzed s taw i  

R ad zie m . w  so b o tę , d n ia 1 6 b m . 

- o raz p rzy rzek ł sp raw ę p o ­

p rzeć , m ając n ad zie ję , że R ad a  

m ie jsk a jed n o m y śln ie w n io sek  

za tw ie rd zi.

O p ró cz teg o p . Ż e lazn y za p o ­

m o cą  g ro n a  n au czy c ie li zo rg an i­

zo w a ł K o m itety ro d zic ie lsk ie ,  

k tó ry ch  zad an iem  b ęd z ie n ie s ie ­

n ie p o m o cy d z iec io m b ied n y ch .

s iłk ó w  w ’ ty m  k ie ru n k u a m o że s taw ien iu p . K . S zew czy p sk ieg o  

d o  g ran icy  czesk ie j i o d d an iu  g o  

w ład zo m  czesk im . O b ecn ie d o ­

w iad u jem y s ię , że w ład ze cze ­

sk ie p . S zew czy ń sk ieg o n ie  

p rzy ję ły , św iad czy ło b y to , że  

tw ie rd zen ie ..S ło w a P o m o rsk ie-  

f K S o b o ta  Ig o ” , jak o b y p . S z . b y ł p o szu k i-
Styczen ■ M arce leg o p m . |  w arty p rzez w ład ze czesk ie , n ie  

N ied zie la  o d p o w iad a rzeczy w is to śc i.
A n to n  eg o o p . G R U D Z IĄ D Z .

P o n ied z ia łek ■! „ N a sza  żo n u sia ” .
K at. św . P io tra  

g ra ją  w  tea trze? D ziś ,

KRONIKA
1 6

Soboli

M ian o w ic ie za zb ie ran e d o b ro ­

w o ln ie sk ład k i w  m iarę m o żn o ­

śc i w y d aw ać  s ię  b ęd z ie d z iec io m  

o b ia d y  w  szk o le .
Je ste śm y p rzek o n an i, że m i­

m o tru d n eg o p o ło żen ia w szy st­

k ich , zn a jd z ie  s ię ty le  ch ę tn y ch

o fia ro d aw có w , że i ten zam ia r  

b ęd z ie m o żn a ry ch ło u rzeczy -

w istn ić .

K U C H N IA  L U D O W A  W  T O R U ­
N IU .”

K u ch n ia L u d o w a w T o ru n iu  

w y  d a  je d z ien n ie o k o ło  3 0 0 o b ja -  

d ó w . O b jad y  o trzym u ją  b ez ro b o ­

tn i o raz cz ło n k o w ie ich ro d z in .

W o b ec teg o ^ że zau w aży ć b y ło  

m o żn a sk a rg i jed n o stek  jak o b y  

o b iad y w y d aw an e w  k u ch n i lu ­

d o w e j b y ły  n ie  d o  sp o ży c ia , u d a ł

s ię p rzew o d n iczący R ad y m ie j­

sk ie j p . A n tczak w  o b ecn o śc i n a  

cze ln ik a W y d z . O p iek i S p o łecz ­

n e j p rzy  M ag istrac ie  o raz  d w u ch  

in n y ch p an ó w ', ażeb y w  ch w ili, 

k ied y  teg o  s ię n a jm n ie j sp o d z ie ­

w an o  (p ią tek ), s tw ie rd z ić czy  p o  

traw y  są m o żliw e d o sp o życ ia  

czy n ie .

P an A n tczak p o p ro sił d la s ie ­

b ie i d la  to w arzy szący ch  m u  p a  

n ó w  o  p o rc ję g o tu jąceg o  s ię m a ­

k a ro n u i s tw ie rd z ił, że o b iad  

je s t p rzy rząd zo n y  tak . że g o  k aż  

d y sp o ży ć m o że .

W p raw d z ie b y ło b y b a rd zo  

p o żąd an em , ażeb y k ażd y d o ­

s ta ł d o o b iad u ch o ćb y k aw a le -

rem  o m aw ian o sp o so b y p rzy j- K io sk i p rzed s taw ien ie am a to r ­

sk ie , n s . k tó rem  p o m ięd zy in n e -  

m i o d eg ran o  sz tuk ę p . t. „B ern a  

d e ttaT . P o p rzeds taw ien iu n as tą  

p iły tań ce . U d z ia ł p u b liczn o śc i, 

p o m im o n iep o g o d y , b y ł d o ść li­

czn y .

G R U C Z N O , p o w . św ieck i. W  n ie  

d z ie lę d n ia 3 . h m . o d b y ło  s ię tu  

ro czn e w aln e zeb ran ie cz ło n ­

k ó w  f ilji N . P . R . Ż eb ran iu  p rze-

śc ia z p o m o cą b ez rob o tn y m . —  

O u ch w a łach zeb ran ia je szcze  

d o n ie s iem y .

W  p ią tek w iecz . o d b ęd z ie s ię  

w „W ie lk o p o lan ce” k o n ce rt,  

z k tó reg o  7 0 p ro c , d o ch o d u b ru t  
n ato p . K o w alczy k p rzezn acza  

rzecz b ez ro b o tn y ch .

S T A R O G A R D .
P o rzą d ek o b ra d .

tu u lzw y cza jtieg o  p o sied zen ia R a  • w o d n ięzy ł p rezes k o l. P o p a . Z a-

d y  m ie jsk ie j o d b y ć s ię m ająceg o rząd zd a ł sp raw o zd an ie z ca ło -  

w p o n iedz ia łek  d n ia  1 8 . s ty czn ia ro czn ej d z ia ła ln o śc i za co u -  

1 9 2 0 o  g o d z in ie  O -e j p o  p o łu d n iu ch w a lo n o m u p o k w ito w an ie . —  
Z ab aw n a fa rsa am ery k ań sk a , 1 n a sa li p o sied zeń R ad y m ie j-[N as tęp n ie k o l. Jan czak z G ru -

„„  __ _ _ _ _ — . -- , „N asza żo n u sia” , zo s ta ła p rzy jem n ie j p rzy u l. L u b ich o w sk ie j. P o ń z iąd za  w y g ło sił re fe ra t, p u czem

so b o tę , 2 -g i raz p rzep y szn a ’ (a p rzez p u b liczn o ś n a czw art- [s iedzen ie jaw n e : < ’
—  C o

v \ S v t a j v a v y j <* » ■ c  v i a . c -rv * * 4 - -■—r— ~

p e łn a h u m o ru i zab aw n y ch sy - • k o w e j p rem jerze b a rd zo p rzy -

o B ro n a n o w y  Z arząd  f ilji w  k tó -s ied zen ie jaw n e:
1 ) W p ro w ad zen ie w u rząd  n o - reg o sk ład w ch o d zą : P o p a4 1 'A li! U . I v m j — t . a. w  w

tu acy j am ery k ań sk a k ro to ch w i- ięh y ln ie . D o sk o n a ły ch w y k o n aw  s \o w y b ran eg o  cz ło n k a R ad y m . G rltczno , p rezes : L o w iń sk i—  

p an a S im o n a . 2 ) W y k az d o ch o - P arlin , sek re tarz ; Ja ro ch — P ar-

p rezes :

la ^ J fa sza  żo n u sia 0 . k ó w  g łó w n y ch  ró l —  p . F isze ró -
Ju tro , w f n ied z ie lę , d n ia 1 7 . 1 . j

o g . 3 .3 0 p o p o ł. (cen y zn iżo n e ) (frań sk ieg o i. C y b u lsk ieg o  —  d a p ro to k ó ł z d o k o n an e j rew iz ji k a  

p ie rw szy i o sta tn i raz n a p rzed - rzo n o  ży w y m i o k la sk am i.

s taw ien iu p o p o łu d n ie  w em  w sp a  ‘ M a  w et b ied n eg o d a d en n ik a rza  
n ia la  o p e ra  „T o sca” . T y t. p a rtję  ! o k ra d zio n o .

śp iew a p . G ad o m sk a , in n e p p . I O n eg d a j n iezn an i d o tąd o p ry -  

H o ły ńsk i, 1

P o p ie l. D y ry g u je p . Z b . D y m -  

m ek . W ieczo rem  w zn o w ien ie je ­

d n e j z n a jp o p u larn ie jszy ch o p e ­

re tek  o sta tn ie j d o b y , m elo d y jn e j 

i b a rw n e j „ B a ja d ery ’’ K alm an a .  

k tó ra u k aże s ię w  n o w ej szac ie . 

O b sad ę tw o rzą p .p . C zern iaw ­

sk a , L eo n o w icz . Z d z ito w ieck i, 1 1 

cew icz . R d zaw icz , Je jd e . D y ry -

[w n ę , p . p . D ąb ro w sk ieg o , S za - d u rzeźn i za listo p ad 1 9 2 5 r . 3 ) lin , sk a rb n ik . M ężam i zau fan ia

u m « -v rr- i v n cgu a j m cx a ic iix i

K ru g lo w sk i, B o lk o , ! ^ zk o w ie w łam a li s ię d o  m ieszk a

n ia red ak to ra Ł y d k i i sk ra  d li  

m u g a rd ero b ę i b ie lizn ę w arto ­

śc i 1 0 0 0  z ł.
B y ły  w y p ad k i, że z ło d z ie je , k to  

rzy  p rzez p o m y łkę o k rad li d z ień  

n ik a rzy , zw racali im  sk rad z io n e  

p rzed m io ty . C zy jed n ak g ru ­

d z iąd zcy w łam y w acze p ó jd ą  

w  ś lad y ty ch sw o ich k o leg ó w --

;sy  m ie jsk ie j i k asy  o szczęd n o śc i 

za Is ito pad  1 9 2 5 . 4 ) W y b ó r K o rn i 

s ji ad m in is tracy jn y ch . 5 ) U ch w a  

len ie d o d a tk ó w ' d o  p a iistw o w eg o  

p o d a tk u d o ch od o w eg o n a ro k  

1 9 2 6 . 6 ) U ch w alen ie d o d a tk ó w  

o d  p o d a tk u  p rzem y sło w eg o  n a  r . 

1 9 2 6 . 7 ) U sta len ie  k o m o rn eg o  d la  

d o m u  2 6 ro d z in n eg o .
O S IE , p o w . św ieck i. L icy ta cja  

d rzew a . T u te jsze n ad le śn ic tw o  

sp rzed aw ać  b ęd zie w  d n iach 1 7 . 

lu teg o , 1 7 m arca  b r. o  g o d z . 9 -e j  

ran o d rzew o o p a ło w e i u ży tk o -

w y b ran o G ro czyk a i K ęsik a  

z G ru czn a , Ja ro ch a , L ew iń sk ie ­

g o  i K u lczy k a z P arlin a i M ać ­

k o w sk ieg o  ż L u szk o w a.

T eg o sam eg o d n ia o d b y ło s ię  

tu ro czn e w aln e zeb ran ie cz ło n ­

k ó w  f ilji Z . Z . P ., n a k tó ry m  k o l. 

Jan czak w y g ło s ił o b sze rn y re fe ­

ra t o p o ło żen iu  g o sp od a rczem  

w  P o lsce . W y b ran o ró w n ież n o ­

w y Z arząd  f ilijn y .

D U B IE L N O , p o w . św ieck i. Z a ­

ło żen ie T o w . P o w st. i W o ja k ów .  
Z a in ic ja tyw ą m ie jsco w eg o n a ­

u czy cie la  o raz p . W an tow sk ieg o

g u je  p . D y m m ek . M n ó k tw o  e fek ­

tó w  b a le to w y ch (u k ł. W . W ierz ­

b ick ieg o ) i św ie tln y ch .
W  p o n ied z ia łek n a tch n io n a  o -  

p e ra P u ccin i ’eg o „M ad am e B u t­

te rfly ”

—  I-a S zk o ła  p o w szech n a  P ro -

s ta 4 u rząd za w  d n . 1 7 . s ty cz ­

n ia b .r . o  g o d z . 5 -e j p o  p o ł. w  au -

je s t co n ajm n ie j w ątp liw e . O d ­

d ad zą  cc sk rad li p ew n ie d o p ie ro  

w ted y , g d y ... p o lic ja p rzy c iśn ie  

ich  d o  m u ru .
S p ra w a u p a d ło ści „ Z g o d y ” .

c iąg le je szcze p o k u tu je w  G ru ­

d z iąd zu , w y w o łu jąc  z ro zu m ia łe

o b u rzen ie  cz ło n k ó w n a zarząd  

te j sp ó łd z ie ln i. P o stęp o w an ie

w e.
W D A , p o w . S taro g ard . K ra ­

d zież z w ła m a n iem . W  n o cy n a  

p ią tek w łam a li s ię d o  tu t. o b e r­

ży p o łączo n ej z sk ład em k o lo - 

n ja ln y m  p . B u k o w sk ieg o w  m ie j 

scu z ło d z ie je , k tó rzy  sk rad li w ię

s ie rżan ta P . K . U . G ru d z iąd z , za ­

ło żo n o w  n asze j w io sce T o w arz .  

P o w st. i W o jak ó w 7 . D o tak o w eg o  

w stąp iło  za raz 4 5 cz ło n k ó w . Z a ­

razem  o b ran o so b ie za rząd , d o  

k tó reg o w ch o d zą jak o p rezes  

d ru h  T eo d o r M ajew sk i, zastęp ca

k szą ilo ść sera , ś led z i, w ó d ek , 

k asę z g o tó w k ą i w ięcej rzeczy .

d rh W alen ty B ie ła szew sk i, se ­

k re tarz W ład ysław M ajew sk i,

li sw eg o g m ach u u ro czy sty w ie ­
czó r g w ia zd k o w y . N a treść p ro ­

g ram u sk ład a ją  s ię 'śp iew y  ch ó ­

ra ln e , d ek lam acje , d w ie e fek ty ­

w n e sz tu k i —  tan iec ru sa łek . — - 

P ięk n a treść , s to su n k o w o  n isk ie  

cen y b ile tó w —  b o  o d 5 0  g r. d o  

1 z ł. zach ęcą  S zan o w n ą  P u b li

za rząd u  i R ad y  N ad z . ..Z g o d y ” , 

w id zący ch s ta ły w zro st n ied o ­

b o ru i u k ry w a jący ch p rzez d łu ­

g i czas ten s tan rzeczy p rzed  

cz ło n k am i zas łu g u je is to tn ie  

n a n a jsu ro w szą k ry ty k ę .

N ie b rak ło te ż s łó w  k ry  ty cz , 

n y ch n a o sta tn . zeb ran iu cz łon -

K asę zn a lez ion o  ro zb itą n a d ru ­

g i d z ień  k o ło  rzek i. Z ap ew n ie n a  

sze j d z ie ln e j p o lic ji u d a s ię n a  

tro p  ty ch z ło d z ie i w p aść .

B A Ł D A W O , p o w . tczew sk i.
S to k ro tk i w  sty czn iu . Jak  d o n o ­

szą „D z . T ez.” , z p o w o d u b a rd zo  

łag o d n e j tem p era tu ry  o b ecn e j z i

czn ość a w  szczeg ó ln o śc i R o d z i­

có w  ■ m ały ch ak to ró w  d o  w zięc ia  

liczn eg o u d z ia łu . P o d k reśla s ię , 

ż e czy s ty d o ch ó d p rzezn acza s ię

zastęp ca P an k racy T re tk o w sk i, 

sk a rb n ik  Jan P arty k a , k o m en -  

d n n t P . B ieła szew sk i, reeren t o -  

św ia to w y W ład y sław  K ęsik .

P U C K . U p a d ło ść S p ó łd z ieln i 
R y b a ck iej. S p ó łd zie ln ia R y b ac ­

k a w  P u ck u o g ło s iła u p ad łość . 

D o  S p ó łd z ie ln i n a leże li p raw ie

k ó w  „Z g o d y ” . Z eb ran y m  zak o ­

m u n ik o w an o , że m aja d o p łac ić  

ce lem  w y ró w n an ia n ied o b o ró w  

d o  k ażd eg o  u d z ia łu  3 0  z ł.

m y , k tó ra w b rew p rzew id y w a ­

n io m  u czo n y ch , n a leży  d o  w y ją t  

k o w p łag o d n y ch , w  B ałd o w ie za  

k w itły n a łąk ach p ie rw sze s to -

w szy scy  ry b acy  n a w y b rzeżu . — ■ 

N ied o b ó r w y n o si 6 4 .5 0 0  z ł.

C elem  n ied o p u szczen ia d o za ­

n ik u p o lsk o śc i w śró d ry b ak ó w '

d la b ied n e j d z ia tw y  n asze j szk o ­

ły . N ad to zw racam y  s ię z g o rą ­

cy m  ap e lem  d o zam o żn ie jszy ch  

ro d z icó w  d z ia tw y , ab y w * ty m  

d n iu n ie szczęd zili d o b ro w o l­

n y ch  o fia r n a  rzecz K o m itetu d o  
ży w ia n ia n a jb ied n iejszy ch d zie­

c i.
—  Z a rzą d U rzęd n ik ó w P a ń ­

stw o w y ch , S a m o rzą d o w y ch i K o  

m u n a ln y ch w T o ru n iu p o d a je  

d o  u p rzed n ie j w iad o m o ści w szy ­

s tk im  cz ło n k o m , że ro czn e w al­

n e zeb ran ie o d b ęd z ie s ię w  p ią ­

tek d n ia  2 9 . b . m . o g o d z . 1 8 -e j 

w A u li W o jew ó d zk ie j.

P o rząd ek o b rad p o d an y b ę ­

d z ie w  n a jb liższych  d n iach .

3 0 z ł. —  to ż to d la b ied neg o  

p raco w n ik a w ie lk a su m a l

T ea tr m iejsk i.
P ią tek  —  o p e re tk a „D o iły  - .

S o b o ta —  o p e ra „M ad am e B u t­

te rfly ” .

S o b o ta p o j> o ł. ..M ad am e S an s  

G en e” .

w ieczó r. —  „N asza żo n u sia ’

B ezro b otn i u m y sło w i 
o d b y li zeb ran ie , n a k tó rem p o  

u ch w a len iu szereg u żąd ań — w y ­

b ran o  za rząd k o m ite tu . N a  czele  

za rząd u s tan ął jak o p rezes p . 

S tan isław  K w iatk o w sk i.

W  czw a rtek w ieczo rem  

o d b y ło  s ię zeb ran ie  K o m ite tu  p o  

m o cy d la b ez ro b o tn y ch , n a  k tó -

k ro tk i. Je st to rzeczyw iśc ie z ja ­

w isk o  n iezw y k łe .

C H E Ł M N O , N a d a n ie o b y w a tel 
stw a h o n o ro w eg o . P o p rzed n ia  

R ad a m ie jsk a n a o sta tn iem  sw o  

jem  p o sied zen iu p rzed N o w y m  

R o k iem u ch w aliła u czc ić n ad a ­

n iem  o b y w a te ls tw a h o n o ro w eg o  

sęd ziw eg o o b y w a te la ch e łm iń ­

sk ieg o p . F ia łk a , k tó ry sze ro k o  

ro zn ió sł w k ra ju im ię n aszeg o  

m iasta p rzez ro zp o w szech n ian ie  

sw y ch  p o p u la rn y ch i p a trio ty ­

czn y ch w y d aw n ic tw .

L U B L E W O , p o w . św ieck i. - 
P rzed sta w ien ie. P rzed o s ta tn ie j 

n ied z ie li u rząd z iło m ie jsco w e  

T o w arzy stw o P o lek , n a sa li p .

n a w y b rzeó u  g ro n o in te lig en c ji 

z p . s ta ro s tą w 7 P u ck u  n a cze le , 

p rzy stąp iło d o zo rg an izo w an ia  

p o d o b n e j p lacó w k i ry b ack ie j. —  

P race p rzy g o to w aw cze w ty m  

k ie ru n k u  są  ju ż  w  to k u .

K A L E N D A R Z Z E B R A Ń .
—  K o ło śp iew u „ M o n iu szk o ” . 

L ek c ja d la ch ó ru żeń sk . w  n ie ­

d z ie lę 1 7 b m . o  g o d z . 3 -e j w  D w o  

rze A rtu sa (I . p ię tro ). Z e w zg lę ­

d u  n a zb liża jący  s ię te rm in  k o n ­

ce rtu p rzy b y c ie w szy stk ich k o ­

n ieczn e . D y ry g en t.

N ak ład em D ru k a rn i R o b o tn icze j  
W . P aw lak  » i S p ó łk a w  T o ru n iu . 

R ed ak to r o d p o w ied z .: M . M u sia l.

(d o ty ch cz . lo k a l h a n d lo w y p . fu rk a ).

W  so b o tę , d n ia 1 6 b . m . 
b ęd z ie  

m m  N it  i u mIii n n rtk i  

zamknięte

Doerfler, IM i ttiiiis.

Mdzenie Rady Mlelsklel
w poniedziałek, d. 18 stycznia 1926 r.

o godzinie 10-tej.
P O R Z Ą D E K O B R A D :

A . D o n ies ien ia :

1 . Z w y cza jn a rew izja G łó w n e j K asy M ie j­

sk ie j, K asy P o d a tk o w e j, K asy D o p o zy to  

w ej, G azo w n i, E lek tro w n i i R zeźn i za  

m iesiąc g ru d z ień i ro k 1 9 2 5 .

B . W y b o ry :

1 . W y b ó r S ęd zieg o R o z jem czeg o .

2 . W y b ó r cz ło n k ó w  d o p a ry te to w e j K o m is ji  

D o rad cze j p rzy P . U . P . P .

3 . W y b ó r cz ło n k ó w  d o K o m isji p ań s tw , p o ­

d a tk u  o d lo k a li.

4 . W y b ó r cz ło n kó w  d o K o m is ji p ań s tw , p o ­

d a tk u o d p lacó w  n iezab u d o w an y ch .

5 . W y b ó r K o m isji u sta len ia w arto śc i czy n ­

szo w e j d la p o d a tk u o d lo k a li.

6 . W y b ó r 1 7 K o m isy j G o sp o d a rczy ch .

C . W n io sk i:

1 . U ch w alen ie p o b ie ran ia d o d a tk ow e j o p ła ty  

za b ile t tram w ajo w y w  w y so k o śc i 5 g ro ­

szy n a fu n d u sz p rac d o raźn y ch d la b ez ­

ro b o tn y ch .

2 . P o w z ięc ie u ch w a ł w  sp raw ie ro zp o częc ia  

ro b ó t d o raźn y ch d la b eź ro b o tn y ch .

N a p o sied zen ie zap rasza u p rze jm ie :  

G ru d z iąd z , d n ia 1 4 s ty czn ia 1 9 2 6 r . 

Przewodniczący Rady Miejskiej 
(— ) S zy ch o w sk i.

L icy ta cja d rew n a .
P ań stw o w e N ad leśn ic tw o L eśn o sp rzed a  

u stn y m  p rzeta rg iem  d rew n o u ży tk o w e i o p a ł 

d la p o trzeb lo k a ln y ch w  D ąb ró w ce k . U n is ła -  

w ia d n ia 2 5  b . m . w  o b e rży p . K am y sza o d  
1 0 ran o za n a ty ch m iasto w ą  zap ła tą .

Państw. Nadleśniczy.

Krawcowa 
zd o ln a  p o szu k u je  p racy  

p o za  d o m em , tak że  w y -  

jed z ie . O ferty sk ład ać  

w  E k sp . eE x p r. P o m .®

Lekcji 
g ry n a sk rzy p cach , 

m an d o lin ie lu b  g ita rze  

u d z ie lam : u lica Ł a ­

z ien n a 2 ,1 . p . n a  lew o .

Szczapy 1. kl.
Węgiel 
Koks 
Brykiety 

d o sta rcza term in o w o  
w ła d u n k a ch w a g o *  

; n o n  y ch  d o  w sze lk ich  
sta cji n a d o g od n ych  
w a ru n k a ch p ła tn o śc i

X „IW 

w Toruniu - Telef. 242 

ilaft. Wiktor Kleve 
Szewska .

Pomoc; mnt] 
u d zie la m  w  sp ra w a ch k a r ­

n y ch , cy w iln y ch , m ieszk a *  

u lo w y ch a lim en ta cy jn y ch , 

ro zw o d o w y ch  itd . W y w ia d  

w  k a żd y m  w y p a d k u . Z a ła -  
tw ia m rek la m a cje , sk a rg i, 

w sze lk ie w n io sk i i tłu m a -  

czea ia w  o b cy ch języ k a ch . 

A D A M S K I, d o ra d ca  p ra w n y

T o ru ń , S u k ien n icza S .

Reparacje 
maszyn do szycia, 
maszyn do pisania 

rowerów i gramofonów 

w sze lk ich sy stem ów  w y k o ­

n u je fa ch o w o , p ręd k o 1 p o  

cen a ch p rzystęp n y ch

M. Pyszora 
T o ru ń , u l. S zczy tn a 6 . 

Skład maszyn i rowirów.

F a b ry k a P rzetw o ró w  M leczn y ch

Śmietanka i mleko k
h o m o gen izo w a n e i stere llzo w a n e

■i .'S
TBS ZDROWIE sP. z o o.

Zawartość 10% tłuszczu.
D o n a b y cia :

wfiraieSt.Strzeleckl,Toruń, Mali

K siążn ica  K o p em ik ań sk a

w  T o ru n iu


